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WIECZOTEM. 


Pora Fu przyjmuje się do godziny 6 wierzńa 


PISMO POLITYCZNE, BEOŁECANE I LIZBRALKIE 


Telegrarsy. 


(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 


Echa zamachu ną Stołypina. 


Petersburg (AP). Z powodu zbrodniczego 
zamachu na życie sekretarza stanu  Stołypina 
na imię Najjaśniejszego Pana nadesłano wiele 
telegramów z różnych miejscowości państwa z 
wyrażeniem uczuć wiernopoddańczych oraz ży= 
czeniami dla sekretarza stanu Stołypina szyb- 
kiego wyzdrowienia i służenia w dalszym ciągu 
dla dobra państwa. 

Najjaśniejszy Pan raczył rozkazać pełnią- 
cemu obowiązki prezesa rady ministrów sekre- 
tarzowi stanu Kokowcewowi wyrazić wszystkim 
w imieniu Jego Cesarskiej Mości Najwyższe po- 
dziękowanie za wyrażone uczucia. 

Petersburg (AP). Petersburska agencya 
telegraficzna otrzymuje mnóstwo telegramów z 
całego państwa z doniesieniami o oburzeniu z 
powodu zbrodniczego czynu, o odprawieniu u: 
roczystych nabożeństw na intencyę wyzdrowie- 
nia Stołypina oraz o przesłaniu mu telegramów 
kondolencyjnych przez różne instytucye i sto- 
warzyszenia. 

Belgrad (AP). Król serbski wysłał do Naj. 
jaśniejszego Pana telegram z wyrażeniem współ- 
czucia z powodu zamachu na  Stołypina 'oraz 
załączył temu ostatniemu życzenia telegraficzne 
rychłego wyzdrowienia. 

Petersburg (WŁ). Aresztowano kuzyna 
Bogrowa Sergiusza oraz żonę |brata jego Wło- 
dzimierza. 

Poza tem w związku z zamachem 
nano w mieście siedmiu rewizyi. 

Petersburg (WI). Na zgromadzeniu klubu 
nacyo alistów: postanowiono wszcząć starania 
o usunięcie żydów ze służby państwowej i pu- 
bł cznej, o zabronienie żydom dawania imion 
chrześcijańskich oraz wzbronienie im wstępu do 
a lwokatury. 

Petersburg (Wt). Krążą uporczywe po- 
głoski, że na miejsce wiceministra spraw wew- 
nętrznych Kurłowa mianowany zostanie sena- 
tor Neuhardt. 

Petersburg (WŁ). W gazetach „Ziem- 
szczina* i „Swiet ukazały się ostre artykuły, 
skicrowane przeciwko policyi kiiowskiej. 

Petersburg (WŁ). „Now. Wrem.* komu- 
nikuje, że Ë, zw. „autonomiczna“ organizacya 
sccyalistów-rewolucyonistów, do której należał 
Bogrow, wywierała na komitet centralny na- 
cisk, by rozpoczął organizowanie aktów tero- 
rystycznych i żądała od komitetu na ten cel 
środków. 

Wówczas komitet centralny zwrócił się 
do „autonomistów* z zapytaniem, czy godzą 
się na program soc.-rewolucyonistów. „Auto 
n miści* dali wymijającą odpowied”, iż działa- 
ją samodzielnie. 

Petersburg (Wł.). Aresztowany tutaj brat 
sprawcy zamachu Włodzimierz Bogrow prze- 
wieziony zostanie do Kijowa. Stwierdzono, że 
utrzymywał on ścisłe stosunki ze swym bra- 
tum. 

Petersburg (Wł. Posał Makłakow wro- 
zmowie prywatnej oświadczył, że zamach na 
życie prezesa rady ministrów wzmocni stano- 
wisko rządu, a szczególnie Stołypina, którego 
wypadek ten wyniesie na niesłychaną wyso- 
kość. Zdaniem posła zamach pociągnie za sobą 
nicobliczalne skutki dla żydów. 

Petersburg (Wt). Jeden z przywódców 
związku 17-go października oświadczył, że pa- 
ździernikowcy nie wniosą do Dumy Państwo- 
wej tnterpelacyi z powodu zamachu na Sto- 
łypina. 


doko- 


Prasa o zamachu. 


Berlin (AP). „N. D. Allg. Ztg.* pisze: 
„Zasługująca na przekleństwo zbrodnia, ofiarą 
której padł Stołypin, wywołała nietylko w Ro- 
syi, lecz i zagranicą głęboki wstręt. Według 
ostatnich wiadomości nie jest nieuzasadnioną na 
dzieja, że straszna zbrodnia nie zostanie uwień- 
czona tymi rezultatami, do osiągnięcia których 
dążył sprawca jej wraz ze swymi ewentualny- 
mi wspólnikami. Z radością przyjmiemy wia- 
domość, że są podstawy do żywienia nadziei 
na wyzdrowienie rosyjskiego działacza państwo- 
wego, który w chwili grożącego mu bezpośre- 
dnio niebezpieczeństwa śmierci wykazał godre 
podziwu męstwo. Zachowanie się jego w Ki- 
jowie może jedynie zwiększyć sympatye do je- 
go osoby, pozyskane przez ważne jego zasługi 
państwowe wobec kraju oraz wierność dla 
awego Monarchy i ojczyzny podczas przeżywa- 
nych 'przez nią ciężkich chwil. Żywimy nadzie- 
ję i gorąco pragniemy, aby Stołypin przez ry- 


chłe zupełne wyzdrowienie znów był w mo- 
żności poświęcenia swych cennych sił i w 
przyszłości temu wielkiemu zadaniu, któremu 


się poświęcił już przeszto od pięciu lat“. 
Petersburg (Wł.). Nawiązując do zama- 
chu na życie Stołypina „Riecz* pisze, że wszy- 
stko to, co się obecnie wyktyło o sprawcy za- 
machu, mimowolnie wywołuje wspomnienie o 


Azefie. Przypominają się namiętne debaty w 
Dumie Państwowej, które wykryły ropiejące 
rany, zatruwające organizm polityczny. „Czyż 


i obecnie — kończy gazeta — mamy przed 
sobą nową formę strasznej plagi życiowej?" 

Petersburg (Wł). Mienszykow w „Now. 
Wrem.* zamieścił feljeton, w którym pomiędzy 
innemi pisze, że jeżeli Stołypin odzyska zdro- 
wie, to będzie wspominał o zamachu, jako © 
najszczęśliwszym wypadku w swojem życiu. 
Zamach przysporzy mu sławy, społeczeństwo 
spostrzeże wielkość męża stanu. Bogrow—zda- 
niem Mienszykowa—wyświadczył Stołypinowi 
okrutną, lecz nieocenioną przysługę. W razie 
śmierci Stołypina żydzi opłakiwaliby liberalny 
ustrój państwowy. W końcu Mienszykow prze- 
powiada, że w obecnych warunkach projekt 
prawa o ziemstwacii w kraju zachodnim zosta- 
nie przyjęty przez izby prawodawcze. 


Sprawa hr. Ronikiera. 


Warszawa (AP). Obrońca Ronikiera Ma- 
kowski zaznaczył, że oskarżenie nie zostało udo- 
wodnionę. Obraz zbrodni wcale się nie wiąże 


z osobistością Ronikiera. Charakterystyka o- 
skarżonego została wykoszlawioną. Utwory li- 
terackie komentowano świadomie nieprawidło- 
wo. Wszyscy stawili się na sąd z uprzedze- 
niem, z którem walczy tylko obrona. Jeżeli 
się go sąd pozbędzie, to niewątpliwie unie- 
winni Ronikiera. Drugi obrońca Bobriszczew- 
Puszkin, zaprzeczając niepoczytalności Ronikie- 
ra dowodzi, że Ronikier nie popełnił tego oco 
go oskarżają. Mowa obrońcy trwała 6 godzin. 
Obrońca zakończył swe przemówienie slowami: 
„Jeżeli się ma do czynienia z niewinnym, to 
nie może być mowy o pobłażliwości lub prze- 
baczeniu*. 

Warszawa (Wł.. Na wczorajszem posie- 
dzeniu sądowem w sprawie Ronikiera przema: 
wiali adwokaci: Korwin-Piotrowski i Ettinger. 
W dniu dzisiejszym rozprawy sądowe trwają 
w dalszym ciągu. 


Zaburzenia w Wiedniu. 


Wiedeń (Wł.). Odbyła się olbrzymia ma- 
nifestacya przeciwko drożyżnie artykułów ży- 
wnościowych. Manifestacya przybrała charakter 
rewolucyjny. 100,000 robotników obległo ratusz 
miejski, zamykając wszystkie wejścia. W hali 
ludowej wygłoszone zostały przez socyalistów 
mowy podburzające. Policya utworzyła na ulicy 
kordon. Wezwani dragoni i piechota zajęli wy- 
znaczone im posterunki. $, ata 

Wywieszono plakaty, obwieszczające, że 
wezwanie wojska jest prowokowaniem rewo- 
lucyi. Z okna ratuszowego ktoś zawołał do tłu- 
mu: „powieście się“. Równocześnie bombardo- 
wano ratusz kamieniami. Wszystkie okna zo- 
stały wybite. Ponieważ policya okazała się bez- 
silną, na tłum natarli dragoni. Wynikła szałona 
panika, Ruch tramwajów wstrzymano, przewra- 
cano wagony tramwajowe. Tłum robotników, 
party przez wojsko, uciekał. Część robotników 
wymyślała ułanom od „polskich psów*. Z tłu- 
mu padł ślepy strzał, wówczas nastąpiła szarża 
dragonów. Pałaszami” zraniono około stu osób, 
wiele z nich ciężko. Uciekający tłum urządzi 
kocią muzykę przed domem prezesa ministrów. 

Posłowie socyaliści domagają się przyję- 


pee a 4 


cia ich przez bar, Gautscha. Zachodzi obawa 
konieczności niezwłocznego zwołania parla- 
mentu. 


Wiedeń (Wi.). Rozwścieczony tłum rzucił 
się w boczne ulice, potłukł szyby w wielu do- 
mach, zniszczył kawiarnie oraz traktyernie. Po- 
licya zdziera plakaty z napisami „Niech żyje 
rewclucya! Niech żyje Portugalia!“ Najbardziej 
podburzały do ekscesów kobiety. Ponieważ tłu- 
my ciągle wzrastają, wczoraj od godz. siódmej 
wieczorem wojsko strzeże wszystkich gmachów 
publicznych oraz banków. Na  przedinieściu 
„Ottakring“ wybuchły krwawe rozruchy. Wznie- 
siono barykady z kamieni brukowych. Zbliża- 
jące się wojsko tłum powitał kamieniami. Pie- 
chota dała salwę. Dwie osoby zostały zabite, 
wiele jest rannych. Rozruchy trwają w dal- 
szym ciągu. $$ 

Wobec nłeurodzaju. . 


Berlin (AP). Wobec nieurodzaju ziemnia- 
ków oraz innych owoców rząd pruski postano- 
wil zniżyć o 5 proc. taryfę kolejową od prze- 
wozu paszy i znacznie zniżyć taryfę od prze- 
wozu Świeżych ryb. 


Z Maroka. 


Meliila (AP) Hiszpańskie okręty wojen- 
ae bombardują m. Duary położone na brzegu 
zatoki Alhucemus. 


Konflikt francusko-niemiecki. 


San-Sebastyan (AP). Minister spraw za- 
granicznych przyjmował u siebie ambasadorów 
rosyjskiego, francuskiego i włoskiego, Wczoraj 
minister naradzał się z ambasadorem hiszpań- 
skim w Paryżu. 


Z Persyl. 


Wrdług wiadomości otrzy- 
Salar- ud- Doule, wskutek 
proklamował siebie 


Berlin (AP). 
manych z Teheranu 
ucieczki Mobaineda Alego 
szachem. 

Petersburg (WŁ). Krążą pogłoski, że cks- 
szach Mohamed Ali został zabity. 


5 Ludność Chin. 

Pekin (AP). Według danych urzędowych 
spis ludności dokonany w roku ubiegłym wy- 
tazał, że w całych Chinach zamieszkuje 62'/, 
nilionów rodzin. W trzech prowincyach Mand- 
zuryi— 1,780,000 rodzin, w Dekinie zaś 138,000 
rodzin. 


Zjazd soc.-demokratów. 


Jena (AP). Zamknięty został zjazd soc.- 
lemokratyczny. Zjazd postanowił wydać kosz- 
tem partyi broszurę wyświetlającą stosunki nie- 
miecko-angiclskie. 


Włochy a Trypolis. 


Rzym (AP). Agencya Stefaniego zaprze- 
cza wiadomości podanej przez dziennik „Jeune 
Turque*, jakoby Włochy protestowały przeciw- 
ko rokowaniom, jakie się toczyły pomiędzy 
Turcyą a gronem przedsiębiorców angielskich 
w związku z utworzeniem nowych portów w 
Trypolisie. Włochy nie protestują przeciwko 
licytacyi, w której wzięłyby udział wszystkie 
państwa i przypuszczają że nie będą one po- 
minięte przy licytacyi. 

Przeciwko drożyźnie. 

Praga (AP). Z powodu podrożenia arty- 
kułów żywnościowych w Budjewiczu i Przybra- 
mie wybuchły rozruchy. 

Zaburzenia i strajki. 

Bilbao (AP). Komunikacya tramwajowa 
zostala w niektórych miejscach przywrócona. 
Wojsko rozproszyło strajkujących. 

Saragossa (AR). We wszystkich fabry- 
kach i warsztatach praca została przerwaną. 
Roboty odbywają się li tylko w przedsiębior- 
stwach rządowych i miejskich. 


Katastrofa budowlana. 
Paryż (W1). W Narcy nastąpiła katastro- 


grzebiąc pod gruzami 19 robotników. 6 robot- 
ników poniosło śmierć, 11 odniosło ciężkie 
rany. 


Z żeńskiego instytutu medycznego. 


Petersburg (WI). Kasso przyjął z po 
wiotem 174 wydalonych sluchaczek żeńskiego 
instytutu medycznego. 

Petersburg (WŁ). Rada profesorów żcń- 
skiego instytutu medycznego wyraziła swe 
współczucie usuniętym z instytutu profesorom. 


Różne. 
Nowoczerkask (AP). 
chał na Kaukaz. 
Mikołajów (AP). Mini ter marynarki wy- 
jechał do Sewastopola. 


Namiestnik wyje- 


Pobyt Najjaśniejszych 
Państwa. 


Około godz. 11-ej Najjaśniejszy Pan wraz 
z Najdostojniejszemi Córkami Oigą Mikołajowna, 
Tatjaną Mikołajówną, Maryą Mikołajówną i 
Anastazyą Mikołajówną raczył być obecqym na 
nabożeństwie w domu generał-gubernatora. Na 
nabożeństwie byli: minister l)woru, członkowie 
świty, naczelnik kraju oraz inni dygnitarze. 
Z domu generał-gubernatora Najwyższa Rodzi- 
na udała się do pałacu. 

Około godz. -ej po południu Najjaśnicj- 
szy Pan raczył odwiedzić pierwsze gimaazyum 
męskie. Do gimnazyum przybyli: minister o- 
światy Kasso, kurator okręgu naukowego Zi- 
łow, honorowy kurator gimnazyum A. Tere- 
szczenko i inne osoby oraz delegacya od mia- 
sta. Wraz z Najjaśniejszym Panem przybyli: 
minister Dworu Frederiks, naczelnik kraju? 
członkowie świty oraz inni dygnitarze. 

Najjaśniejszy Pan wysłuchał przemówienia 
dyrektora gimnazyum Stelmaszenki, poczein ra- 
czył przejść do sali aktowej, gdzie uczniowie? 
wykonali kantatę jubileuszową. Najjaśniejszy 
Pan raczył podpisać się własnoręcznie w księ- 
dze pamiątkowej, raczył rozmawiać najmiłości- 
wiej z kilku obecnymi osobami; poczem udał 
się z powrotem do pałacu. 

O g. 3-ej po południu w pałacu miał 
szczęście przedstawić się Jego Cesarskiej Mo- 
ści S. Mogilewcew, którego Najjaśniejszy Pan 
zaszczycił najmiłościwszą rozmową. 

O g. 4-ej popołudniu Jego Cesarskiej Mo- 
ści mieli szczęście przedstawić się prcf<sorowie 
uniwersytetu św. Włodzimierza z rektorem Cy- 
towiczem na czele. 

Po wygłoszeniu przez rektora mowy po- 
witalnej Jego Cesarska Mość odpowiedzieć ra- 
czył co następuje: 

„Dziękuje wam,. panowie, za wyrażone 
Mi przez waszego rektora uczucia. Żałuję, że 
czas niepozwolił Mitym razem osobiście odwie- 
dzić uniwersytetu św. Włodzimierza, gdzie by- 
łem z nieboszczykiem ojcem Moim przed 26 
laty. Mam nadzieję, że podczas Mych  przysz- 
łych licznych odwiedzin Kijowa uda Mi się od- 
wiedzić uniwersytet. Jestem bardzo zadowolo- 
ny, że w uniwersytecie kijowskim panuje v laś- 
ciwy kierunek, który, mam nadzieję, będzie 
trwał i w przyszłości. Szczerze wierzę, że ta- 
kie traktowanie sprawy przyniesie pożytek i 
pomyślność ojczyźnie, w szczególności zaś kra- 
jowi Południowo-Zachodniemu*. 

Następnie Najjaśniejszy Pan raczył 
miłościwiej rozmawiać z profesorami. 

O g. 5-ej Jego Cesarska Mość raczył od- 
wiedzić muzeuin kijowskie im. Cesarza Mikola- 
ja II przy ul. Aleksandrowstkiej. 

Wczoraj o godzinie 8 wieczór Najjaśniej- 
szy Pak raczył udać się: na parowcu „Golowa- 
czew* do Czernihowa. 


naj- 


Zamach na Stołypina. 


— 


Biuletyn o stanie zdrowia 
P. Stołypina. 


Godz. 1o rano (4/1X). Późnym wieczorem 
w Stanie zdrowia sekretarza stanu P. Stołypina 
nastąpiło pogorszenie; ukazały siż oznaki lokal- 
nego zapalenia przepony brzuszńcj. Temperatura 
o godz. 6'/2 zrana 36,69, puls 8o, oddech 
26—28. O godz. 81u zrana temperatura 37", 
puls 104, oddech 24—26. 

O godz. Io zrana dokonano opatrunku, 
przyczem rana w Okołicach otworu okazała się 
w stanie zadawalaiącym. Z tyłu, w końcu o= 
tworu rany, można było namacać kulę, którą 
dobyto po uprzednieni miejscowem  znieczule- 
niu. Chory zniósł operacyę dobywania kuli zu- 
pełnie zadawalajaco. Podpisali: Rejn, prof. 
Wołkowicz, prof. Małkow, prof. Janowski, Afa- 
nasjew, Dieterichs. Ę 


Poranek wczorajszy, jak widać z biulety- 
nu, przyniósł pogorszenie w stanie zdrowia 
prezesa rady ministrów P. Stołypina. Po doko 
naniu operacyi stan chorego nieco się polep 
szył. Wkrótce P. Śtoiypin zasnął glębokim 
„ies który trwał filka podin W celu zabez- 
pieczenia chorego od wszelkiego hałasu wczo- 
rajszego dnia zamknięto ulicę koło domu br. 
Makowskich i dla ruchu pieszego, Przejście ko- 
ło lecznicy pozwołone jest tylko 1nieszkańcomn 
dwóch domów przy ul. M. Wiodzimierskiei, 
znajdujących się naprzeciwko. Słoiną zasłano 
również część wł. W.-Podwalnej u zbiegu M. 
Włodzimierskiej. 

Lecznicę w ciągu dnia wczorajszego od 
wiedziło wielu dygnitarzy: jczasowo pełniący o- 
bowiązki prezesa rady ministrów W. Kokow- 
cew, minister wojny Suchomlinow i inni. Przy- 
|był również do lecznicy Jego Cesarska Wy- 
sokość Wielki Książę Andrzej  Włodzimie- 


fa budowlana. Runęła konstrukcya betonowa, | rzowicz. + 


P. Stołypinowi lekarze  przepisali 


mie ciągle znajduje się przy lożu chorego. 


W mieście w dalszym ciągu obiegają bez 


końca różne wersye 
o jego sprawcy. 

W chwil: dokonania zamachu w pobliżu 
P. Stołypina stali, jak wiadomo, manister woj- 
ny Suchomlinow craz poseł do I Dumy Pañ- 
stwowej I. Potocki. Ten ostatni pierwszy od- 
zyskał przytomność po dokonaniu zamacŁu i 
perwszy począł wołać „trzymaj“. Bogrow, wy- 
strzeliwszy do p. Stołypina, powoli zbl żal się 
do wyjścia i już znajdował się bhzko takowe- 
go, gdy wszczęty zosiał alarm. Jeszcze chwila, 
a sprawca zamachu mógł się wydostać z wi- 
downi i zmieszać się z Uumem publiczności. 

D. Bogrow po rozpoczęciu się prz dsta- 
wienia wychodził na pewien czas z teatru, po- 
czem wrócił z powrotem. Sądzą, że zjawił się 
on do teatru z początku bez rewolweru, dopie- 
ro gdy spostrzegł, że nie są dokonywane re- 
wizye, wyszedł z teatru i otrzymał rewolwer od 
swego wspólnika. [Dyżurujący przy drzwiach 
teatru jeden z moskiewskich urzędników poli- 
cyjnych w randze rotmistrza cdmówił wpusz- 
czenia Bogrowa do teatru, pomimo posiadania 
przez tego ostatniego biletu wejściowego Nr. 
406, podejrzewając, iż za cudzym biletem chce 
się dostać do teatru inna osoba. W tej cnwili 
zbliżył się naczelnik „ocbrauy“ kijowskiej Ku- 
Jabko i kazał wpuścić Bogrowa „na swoją od- 
powiedzialność*. 

Naczelnik ochrany N. Kulabko odegrał 
poważną rolę w ostatnich zajściach. Miał on 
widocznie plan aresztowania przy pomocy swe 
go wypróbowanego „współpracownika* D. Bo- 
growa przestępcy w ostatniej chwili przed do- 
konaniem zamachu, rzeczywistość jednak za- 
wiodła jego nadzieje. W mieście krążą upor- 
czywe pogłoski o mającej nastąpić wkrótce dy- 
misyi Kulabki. 

W sferach uznano go już za zupełnie nic- 
zdatnego do pełnienia obowiązków naczelnika 
„Ochrany“. . 

Spodziewana dymisya N. Kulabki będzie 
już trzecią z rzędu w działalności służbowej te- 
go ostatniego. W swym czasie Kulabko służył 
w 129 besarabskim pułku piechoty, następni 
był jakiś czas pomocnikiem komisarza policyj- 
nego w Moskwie i komisarzem policyjnym w 
Jałcie. W Moskwie Kulabko ożenił się z sio- 
strą pułkownika Spirydowicza, wówczas rotmi- 
strza przy moskiewskim zarządzie gubernia'nym, 
obecnego naczelnika „ochrany“ pałacowej. .Spi- 
rydowicz był przez pewien czas naczelnikiem 
„ochrany* w Kijowie, Kulabko zaś został po- 
wołany z Jałty na stanowisko jego pomocnika. 
Po dokonaniu zamachu na życie Spirydowicza i 
po przeniesieniu tego ostatniego do Petersbur- 
ga, naazelnikiem „ochrany“ kijowskiej został 
mianowany Kulabko, który wkrótce awansował 
na rotmistrza, a następnie na podpułkownika. 
Obecnie sytuacya Kulabki jest wprost kry- 
tyczna. 


o szczegółach zamacłu | 


D. Bogrow, jak opowiadają, utrzymywał 
stosunki i z „ochraną*  petersburską, gdy na 
czele ostatniej znajdował się gen. Gerasimow. 
Onegdaj w celu wyjaśnienia roli Bogrowa w 
Petersburgu przybył do Kijowa Gerasimow, 
który złożył zeznania przed sędzią śledczym 
Fenenką i wczorajszym pociągiem porannym 
udał się z powrotem do Petersburga. 

Niezależnie od tego żandarmeryz prowa- 
dzi dochodzenia śledcze w celu wyjaśnienia 
przeszłości D. Bogrowa, jego znajomych a na- 
wet „kolegów* zawodowych. WU wielu z tych 
ostatnich dokonano rewizyi, wielu z nich are- 
sztowano. Liczba aresztowanych w związku z 
zamachem w dniu wczorajszym wynosiła prze- 
szło sto osób. 


KRONIKA. 


Kaleadarzyk. 


Dziś 5 (18) Wawrzyńca. 

Jutro 6 (19) Zachar. Pr. Petron. B, W. 
Wachid $łetca © ge1:. 5 m. 40. 
Zachód SlerCa s god1. 6 m. 8, 
Długość dnia godz. 12 m. 28. 


Kalendarzyk Historyczny. 
18 września n. st. 


Roku 1454. Krwawa bitwa pod Chojnica- 
mi między wojskicm polskiem pod dowództwem 
króla Kazimierza Jagiellończyka a wojskiem 
krzyżockiem. 


— ZAGADKOWA SPRAWA. Wczoraj o- 
koło g., 2 m. 30 w nocy jakiś nieznany młedzicuice 
przywiózł na stacyę „Pogotowia“ postrzeloną w 
czaszkę młodą kobietę. Kula ugrzęzła w tylniej 
częśc: czaszki. 

Raniona ubrana była tyiko w koszulę: Po 
dokonaniu opatrunku lekarz zaproponował odwieźć 
ranioną do szpitala Alekszndrowskiego. Jednakże 
młodzieniec, który odwiózł ją do „Pogotowia“ ofia- 
rował się sam to uczynić i zabrał ją z sobą, przy- 
czem oboje odmówili wymienienia swych nazwisk. ` 

— POŻAR. W sadybie D. Ganiuka (Kure- 
niówka ul. Bondarska Nr. 6) z powodu nieprawi- 
dłowego urządzenia pieca wybuchł pożar który 
zniszczył dwa domy. 

— ZAMACHY SAMOBOJCZE. Na ul. Tara- 
sowskiej usiłowała otruć się P. W. Zażyła w tym 
samym celu trucizny mieszkająca przy zaułku Cher- 
sońskim M. \. Obu desperatkom udzieliło pomocy 
„Pogotowie*. 

— KRADZIEŻ. "W d. Nr. 8 (b) 
Kreszczatyckim z mieszk. Ajwasowa dokonano kra- 
dzieży różnych rzeczy na sumę 234 rub. 

— ZEMSTA. Onegdaj na targu Zytnim nie- 


jaki S. Tronda kilkakrotnie zranił nozem swą daw' 


ną kochankę M. Marczenkową, która mu przed ro 
kiem oblała twarz kwasem siarczanym. 


" 


ścisłą 
dyetę. Wczoraj pozwolono choremu zjeść nieco 
lodów. Małżonka prezesa rady ministrów pra: 


rzy zaułku 


Prwezerutx W krijo 11— 6.— 

7 Za gremcą 1.50 450 8— 

za zmianę adresu 30 kop. 

SOŁD"TTNIA: Zs wiersz petitowy lub jego miejsre 

re: e kstem 40 kog. pierwszy i 20 kop każty na- 

| + raz, za uk tem 20 k, pierwszy i 10 kop. na- 

Lo AE + Zawiad  żałubne DO 46 k W ruyryce 

wiersz petuuowy lub jego miej.ct i ro. 
Numer pojedyfczy S kap. 

Pranamarałę Í ogłoszenia przyjnuje Adninisucsya 


EONA 7. o OTO Ėė 


„Nau ETAGE 


Biuletyn Kijowskiej stacył Meteorologicznej. 


Dria 4 (17 września) 1911 r. 


8-7 81 8&9 
zrana po poł. wiec. 
Temp. pow. wedł. Cel. 9,8 15.6 11,6 
Barometr przy O w m. m. 745.3 146,0 7456 


Stop. wilgotności w proc. 95 52 o 
Kier.i szyb,wiat.(w m.nas ) Pin.. Płn.-W; Pa W. 
Chmur. wedł. ro st sys. 8 10 10 
llość opadów w mm. - —- - 
od g. gej wiećr 
do g. gej wiecz. 


Najw. temp. powietrza w ciągu doby 19,7 
Najniższa i 5 Š - z 11,6 
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby . 14,9 
Wielol. przeć. temp. pow. w ciągu doby . 14,2 


Ogólny stan pogody w Europie z rana ia 
podstawie telegramu głównego Qbserwatorywm 
fizycznego: 


Deszcze spadły w większej części Rosyi, 
oprócz południowego wschodu; temperatura powy 
żej normy na południu i wschodzie Rosyi, poniżej 
normy w pozostałych rejonach. Przewidywana po- 
koda na dzień 5 września: cokolwiek chłodniej we 
wschodniej połowie Rosyi, nieco cieplej na półno- 
cnym zachodzie, nieznaczne zmiany temperatury w 
pozostałych rejonach; deszcze możliwe na połno- 
cnym zachodzie i miejsami we wschodnim pasie 
Rosyi. 


g 
SIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dula 4+.ge września rti r 
B»riin. Wypłaty na Petersburg sp 216025 


kup 216 976 
Kuss wckslowy na Petersburg oa 8 dni - - 
4'r/, pezyczka ico5 B 160 30 
4%, rente państwowa r8g4 F 93 50 
Rvsyj afl, zrecdylt O cb 210.35 


Dyskonte prywatne | daiis 
Usposobienie chwiejne, ku końcowi mocniejsze. , 
Parył.- Wypinty Ba rciczsbury. ; 


Cena naja'źszz . i 264 59 
Cena najwyzsza 2 650 
4%/, renta państwowa 1894 r. . . - 
4", peżyczka 1909 F. . > $ - 9960 
5%, peżtyċzka rosyjska 1906 r. 134 40 


Dvsaento prywatne . ; a 
Usposobienie bardzo słabe. 

Londyn, -- 5”, poźyCzKka SOByjsha 4406 r 1037 « 
«ii, pożyczka rosyjska roso r beż kup 95 
Usposobienie nieczyne, słabsze. 

Amsteraam.—-5'%/, pozyczka rozyjSka 1908 r. 

4'a"/, pożyczka rosyjska 1909 r. 

Wieden.-—-5% pożyczka rosyjska 1906 r. 


96" 


103 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


P. K. P. :) Domyślność nie zawiodła Sz. 
Pana -jest to błąd drukarski. a) jest to przymiot- 
nik mało ażywany od „gunia“, wiaściwic powinno 
się pisac nie guniawy, lecz guniowy. 


ROZMAITOS CI. 


Kobicty o swych prawach. Z Londynu dono- 
szą do „Słowa“, iż związek kobiet, domagających 
się równouprawnienia, rozesłał zapytania do 120000 
niewiast angielskich w sprawie udzielenia kobie- 
tom praw wyborczych. 75,000 kobiet oświadczyło 
się przeciwko, a 19,000 za udzieleniem tego prawa, 
reszta zaś zupełnie na pytanie nie odpowiedziała, 


Abrzydło jej bogactwo. Niejaka pani Iuiza 
Bryan wniosła do sądu w Nowym Jorku podanie o 
rezwód z mężem, oświadczając, że motywem roz- 
wodowym jest niesłychane jego bogaetwo. pe- 
daniu swem opowiada o sobie, co następuje: „Jako 
młoda nauczycielka otrzymałam posadę lektorki u 

ani Bryan, pierwszej żony mojego męża. Pan 
kom był zawsze dla mnie bardzo grzeczny, u- 
przejmy, a wreszcie po śmierci swojej żony oświad- 
czył się o moją rękę. Jakkolwiek był on e 35 lat 
starszy odemnie, to jednak podobał mi się bardze, 
bo nietylko był bardzo przystojny, ale nadto ogrom 
nie rozumny. Sprawiała mj to wielką przyjemność, 
że człowiek, który duchowo był wyższy od W 1 
kich naszych znajomych. klęczał u moich stóp. Kie: 
dy się więc oświadczył o mnie, z radością przyjęr 
łam jego propozycyę. On otoczył mnie ogromnym 
zbytkiem. Dawał mi na szpilki 250,000 franków 
rocznie. Kupił mi 16 sutomobilów, jeaen płękniej- 
szy od drugiego. Robił wszystko, co mógł, żeby 
tylko zaspokoić moje pragnienia. Starał się usuwać 
przedemną wszystkie troski i smutki, Pewnego dnia 
jadąc z Chicago do Nowego Jorkn zgubiłam broszkę 
wartości 12,000 franków. Gdym mu powiedziała a 
tem i gdym dodała, że sprawia mi to przykrość, 
zaraz po przyjeżdzie do Nowego Jorku kupił mi 
trzy broszki, za które zapłacił 50,000 franków. To 
ostatecznie dopełniło mojej antypatyi do niego. Nie- 
nawidzę go za jego bogactwo. Gdyby był biednym 
i gdybyśmy oboje musieli pracować na życie, to 
może bylibyśmy szczęsliwi z sobą, tak, jak był 
szczęśliwy mój ojciec, nizki urzędnik w magistracie 
i moja matka, właścicielka małego sklepiku. Praco- 
wali oni od rana do wieczora i każdy zarom E 
grosz stanowił wielką część ich szczęścia domo 
go. ludzie bogaci nie mają nawet wyobrażenia © 
tem, jaką to przyjemność robi wzrastanie majątku, 
gdy do tego wzrastania przyczyniamy Się naszą 
pracą Natomiast majątek, wzrastający ber naszej 
wiedzy i woli, bodajże nawet wbrew nasze, woli i 
wiedzy, nie sprawia nam najmniejszej przyjemnosci. 
Kiedy mój mąż raz mimochodem — bo zwykle nie 
rozmawiał ze mną o sprawach majątkowych, wspom: 
niał podczas pbiadu, że dzięki szczęsliwej operacy: 
na giełdzie, zarobił tegó dnia około 7 milionów de- 
larów, to ja uczułam taki wstręt do życia, pienię- 
dzy, bogactw, że odrazu straciłam wszelki apetyt 
już nie dotknęłam ani jednej potrawy, jakkolwiek, 
gdy siadałam do stołu, miałam wilczy apetyt, bo 
tego dnia byłam na polowaniu i kilka godzin jeż- 
dziłam konno. Przecież szczęście jest tylko dąże- 
niem do celu i zdobywaniem go. A czyż ja mogłam 
kiedy dążyć do czegoś” coś zdobywac? Zaledwie 
wypowicdziałam jakieś życzenie, że chciałabym na- 
przykład mieć to, lub owo, coś widzieć. lub być 
gdzieś, mąż otwierał portfel i tej samej chwili spra- 
wę załatwiał. Gdyby mi pozwolił był choć tydzień 
pragnąć czegoś, jużbym się czuła szczęśliwą, otrzy- 
mawszy to potem. Spełnianie natychmiastowe moich 
życzeń, bez zainteresowania się niemi, lecz jedynie 
dlatego, że jest do niemożliwości: bogaty i nic mu 
na wydaniu pieniędzy nie zależy, zrobile mnie nie- 
szczęsliwą i muszę się rozwieść”. Publiczność ame- 
rykańska z ogromnem zaciekawieniem czeka na 
wyrok sądowy w tej sprawie. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada). 


Pod kierownictwem Prof, Dr, J. Piltza 


Zakład wychowawczo - leczniczy dla ner- 
wowych i słabo rozwiniętych dzieci otwarty 
będzie 1-go października r. b. Kraków, ul. 
Kopernika 23, Wyjaśnień udziela lekarz zakładowy 


D-r J. Jasieński asys. kl. neur. psych 
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Opdśćt [FABR zaszył VII-ty £ 


| „Dziejów Porazbiorowych Litwy i Rusi” 


Vi Rok istnienia, 


DUENNA M 


TRETE: cyanowa. — Portret Jana Platera. — Portret Anto- 
Drieje iñsurekeyi Kościuszkowskiej na Litwie | niego Woytkiewicza. — Portret Stanisława Mokro- 
i Rusi, nowskiego.—Portret J. Drzewieckiego.—Pałac bi- 


3 SM i skupi w Wilnie.—Portret księcia Repnina. — Fac- 
PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI e ów adi A simile karty tytułowej „Kuryera Litewskiego" z ro- 
> r > Tomasz Umiastowski. — Franciszek ks. Sapieha.— ku 4709. 
Rozpocząjl vi rok istnienia. Hieronim Oskierka. — Facsimile odezwy gen. Cy- 
Wychodzi w roku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
„Dziennik Kijowski“ w roku 1911 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 
formy. Zamówie!ia wra» z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, tz i 24 zeszytów przyj- 
W roku 1911 „Dziennik Kijowski* drukowany jest apecyalnemi nowemi czcionkami, co pod- mują: Adoinistracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk No 38, oraz wszystkie 
niosło czystość i czytelność pisma. księgarnie w kraju i zagranicą 
W roku 1911 dział informacyi telegraficznych „Dziennika“ został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. Szczenółowy prospekt na żądania wysyła się bezpłatnie. 


Z Petersburga, Wiednia i Berlina uadsyłają do „Dziennika Kijowskiego“ najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci 
Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski" 


, umieszcza szereg korespondencyi własnych i specya!lnych korespondentów: z Warszawy, | Pozostałe w ograniczonej ; E ; 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, ilości egzemplarze K. 4 otfhorsk jego 


nadto w roku r9rx dział prowincyonalny „Dziennika Kijowsklego" zasilać będą korespondenci z Huma- 4 

nia, Berdyczowa, Łuoka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, © Obu GTTON ach 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty" : 

á BERINGA 


nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 
O życiu zagranicznem informować będą czytelników „,Dziennłka Kijowskiego'* korespondenci: 
Bo nabycia w Administrasyi „Dziennika Kijowskiego", Kreszczałyk 38. 
Cena: 2 rb. dia prenumeratorów „Dziennika Kijowekiego!'! 


z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 
I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


az EA 


Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Patarzkurgu, 
‘Charkowie, Odesie i Baku. 


Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku szereg powieści tłómaczonych. 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi 


p. Aleksandra lablonowskiego ; p-ra KONOPCZYŃSKIEGO. 
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. t. 


„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem". 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „Rozwój! p. t. „Kraków''; D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. 

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie: 

[2 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 

Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6: Brb., prawo to przysługuje i w r. 1911. 
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Drukarnia Polska <= 
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Rok XXXV! ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


TYGODNIK 


DLA RODZIN POLSKICH > . SĘ dnde j WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
| | i r" | F opo STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 
BIESIADA LITERACKA” | Emesa EDOD gin nk tm 
nowere ozotońki iora wr 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE Popularna Pismo Tygodniowa —. Narodowa i Katolickie. PRD une [UM [MIN DRUKARNI.. 
WF 12 DUŻYCH TOMÓW mg Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: NERZY üy pe ŚR BDNIKOW — 
NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW I, Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci R5378T0BAIALIA Ceny umiarkowane. BASE 
ZBAKOMITYCHAUTORÓWPOLSKICHI! ORCYCH| i lil. Nauka Wiary. 


Redaktor i Wydawca: WICHAŁ SYWORADZKI. 
Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- | Numery próbne sg; okązowe tygodnika Lud Boży” wysyła się ra| ROK ISTNIENIA 


nej chwile bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie żądanie Garmo. Najlepszym podarkiem od kapłana pzrafianinowi i od: l 


chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
~ popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- ļ jest „Lud Boży“. W każdym polsk domu na Rusi mamy kugôś, 


slu inteligentnego. kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien Gzyłać 
Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła „Lud Boży, 3g0 
katolickiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, g l i 
poezye, utwory dramatyczne; historyę polską i „powszechną; podró- WARUNKI PRENUMERATY: prenumeratę na 


'PISMO ILWSTROWANE, 


że po kraju i obczyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; Rooznie. . . . . . . rh. 3.— Półrooxnie , . . . . rb. 1.50 s ą_u a . zk 
muki pięknej starozytnictwo; heraldyke; rozwój stosunków między- : POŚWIĘCONE WSZYSTKIM ODŁAMOM SPORTU a w szczeg. LOTNICTWU.| „Dziennik Kijowski“: 
narodowych, postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu- Adres Redakcy! Í Administracyi: Wielka-Włodzimigrska k 12, wychodzi w WARSZAWIE pod redakcyą ALEKSAN. 


żonych ludzi, przegląd pism i książek; wynałazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondencye z czy- 
telnikmami; humorystykeę, rebusy, szarady i inne rozrywki. 
Błesiada Literacka szczyci się współpracownictwem autorów , 
płerwszorzędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele, Otrzymany REY) transp ort 
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